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W i a d o m o ś c i  fc r a i  o we.

Z  Wiednia d. 27- Sierpnia.. —  Na ostaniem 
Posiedzeniu (kapitule) zakonu w eysk o w e g o  or- 
der u M a r y i  T e r  e o s y ,  uznano sześciu O ff ice-  
lów wartym i kaw alerskiego K rzyża .  T ę  ch w a­
lebna n adgrodę m ęztw a i roztrop n ości  o deb rało  
dnia w czo ra yszeg o  p rzed  południem  publiczn ie  
®a stoku (glacis)  cztereh  z  n ich  o b ec n y c h  2 
ręk po ln ego  M arszałka-P oru ezn ika  i  w oien n ego 
Kadey n ad w o rn e go  B aro n a  M e c s e r e g o .  T e -  
tai N ow ym i kaw aleram i są : P u łk o w n ik  B ar o n  
W e l d e n  o d  Jen eraln ego  S zta b u  Kwatermi^ 
*trzowskiego, P u łk o w n ik  W e r  n b a r  d Jeneral- 
fcy-Acjutant po ln ego  M arszałka X ięc ia  S z w a r -  
O e n b e r g a ,  Kapitan H o r n  od p iecho ty  A r c y-  
X ię c iB K a r o la ,  i Kapitan P h i l i p p i o d  strze l­
c ó w ,  (ostatn i  iest ihż na łaskawym  c h leb ie)  
polny M a r s z a łe k -P o r u c z n ik  B ar o n  M e c s e r y  
miał przy tey sposobności dzielną mową o w a r­
tości w oyskpw ego m ęztwa i 0 wysokiey po w a­
dze w o js k o w e g o  orderu  M a r y i  T e r e s s y  w 
caiey E u r o p i e .  S u p e r io r  polny od p raw ił  
'royskow e nabożeństwo. W o j s k a  i wszystkie 
Wydziały w yszły  na tę uroczystość  N ieo b ecn i  
kawalerami mianowani O ff ic e ro w ie  są: M ajor  
B rabia  T h  u r n  od  p ie ch o ty  K ró la  W i l h e l ­
m a  N i d e r l a n d z k i e g o  ( w P e t e r s b u r g u )  
1 Kapitan P i t t e l  od Ia g e n ie rd w  (w  S a l e  b u  r-  
8 U) P ie rw sz y  odb ierze  o rd e r  p r z e z  Ces. A u -  
stryackiego Posła  w  P e t e r s b u r g u ,  d ru g 5 
przez Jen era ln ego  D o w o d c ę  w  S  a l z i b u r g u .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i * *

^  B rem ski o k r ę t  M e n t o r  pod K apitanem  
• B u y  t e r e m  spotkał się p o w racaiąc  z B r a -  

®yl i i  na O c e a n ie  środziennym  sze rokośc i  peł- 
®ocnćy 28. 1 6 ' d łu gości  z a ch o d a ie y  89. z  okrę- 

A n gie lskim  A m i t y  Nr.. i 33 . po d  Kap, 
an. M o n r o ,  który, odpłynąw szy d. 3 . Czerw - 

e® od S. H e l e n y  p o w ra ca ł  do P o r t e m o u -  
, jshąd w  St/tezniu t. r. z  kilkom a ion em i 

' ‘'ysłany b y ł  iako o k ręt  transportow y. P .  Sam. 
0 *  e • , k tó ry  przez 8 la t  b y ł  P lebanem , na

w yspie S. H e l e n y ,  a te raz  z  rodzinę swoią 
p o w ra ca ł  do O yczyzn y ,  oddał w  tow arzystw ie  
Kapitana krótką w izytę  M e n t o r o w i ,  a p rzy  
tem zd a rzen iu  udzieli!  n ie któ rych  w ia d o m o ś c i , 
nie zaw iera iących  ie ć n a k  ża d n eg o  n o w szeg o  
f a e t u m , i a k  te  k tó r e  iuż w iadom e ią  czyte lni­
kom naszym z e  ź r ó d e ł  j»oźnieyszych. P .  J 0- 
n e s  b y ł  kilkanaście r a zy  w  poblishości B o  n a ­
p a r  t e g o .  P rz e k o n a n y  en  iest nsiebie w e d łu g  
P .  J o n ę ' ;  źe  w ie le  d o b re g o  na z iem i u c z y n i ł ,  
dodaiąc ż e  kto  inny, byłby  w  tym za m ia rze  dw a 
r azy  tyle lodzi  pośw ięcił.  P r z y  p o żegnaniu  się 
z  P .  J o n e s e m  pytał go  z  uśm iechem : c z y l i  
c h c e  zostać B iskup em  w  swoiey O y cz y z n ie  i  
N a jw ię k sza  część  m ieszk ań c ó w  S. H e l e n y  n ie  
k o s te n ta  iest z  ob ecn o ści  B o n a p a r t e g o ,  a 
m iędzy tych  liczą się c e ln ie js i  kupcy. Z  t y c h , 
k tó rzy  go o ta c a a ią , kochanym  iest B e r t r a n d  
z  swoią rozdzina. O ff ic e ro w ie  ieg o  tylko z  k a ­
peluszem  w  ręk u  p rze d  nim stawaią. . W e  wszy- 
stkieh kieru nkach  krążą około  S. H e l e n y  A n ­
gielskie w oiean e okręty, i nie p rzypuszcza ła  
tam żadnych innych o k rę tó w  o p r ó c z  R zą d o w y ch  }• 
same n aw et o k ręty  A n gie lskie  p o w ra ca ią ce  z  
Indyow w schodnich i z  p o ło w u w ie lo ry b ó w  na 
m orzu  południonyra, k tóre  tam dawniey zw ykły  
były  nab ierać  św ieżey  w od y  i ż y w n o ś c i ,  nie 
bywaią teraz  iuż w ię c ćy  p rzy p u szcza n e ,  i m u­
szą zaopatryw ać się teraz, na n ie za m ie szk a łe j  
dotąd wyspie W n i e b o w s t ą p i e n i a  ( Ascen- 
sion)  osobliw ie  wodą , k tórą  tam z  wielkim  ko ­
sztem sprowadzają z  w yspy  S. H e l e n y .  A n ­
glicy  zakładaią na w yspie W n i e b o w s t ą p i e ­
n i a  woyskowo tylko stan o w isko ,,  robią  także 
koło  tw ierd zy , a iedna fr e g a tta  k rąży  około  
wyspy. P .  J o n e s -  ma w ydać  książkę o p r z e b y ­
waniu: swoim na w yspie S. H e l e n y ,  k tó ra  w 
każdym p r z y p a d k u , spodziew ać się , że b ę d z ie  
interessuiacą..

F r a n c y * .

W  N a n  c y  w y d ar zy ć  się miał n iedaw no 
z n o w u  r o z r u c h ,  o k tó re g o  p rzyczyn ie  nic ie- 
s z c z e  n ie  wiedzą. W e d ł u g  pow ieści  p ew n ego  
p o d ro źn eg o  zabębn ion o do p o w szech n e go  w y­
ruszen ia  woyska j g w a rd ye  n arodowe, musiały '
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filę z g r o m a d z i ć , 5 w ie le  osób aresztw sn o. P o ­
tem  miało przyyść także do k rw a w y ch  r o z p r a w  
między isdnym  oddziałem  Wtiyska i m ieszczana­
mi. G a ze ty  F r a n cu z k io  dotąd issz c se  nie- o 
tem  nió doniosły.

S tosunki pom iędy Ą ustryackiem i i W ir te m -  
L erg sk icm i v  oyskami, a Fraocuzfciemi W ła d z a ­
mi w A l z a c y i  są te ra z  b a rd zo  przyiacielsk ic. 
T e r a żn ie y sze  w oyskow e urządzen ia  z  strony 
F ra n cu s k ie / ,  muszą m ieć  w cale  inne za m ia ry ,  
i  n ie  mięszaią on e b y n a jm n ie j  tych  p rzyjac ie l­
sk ich  stosunków. O ff ie e ro 7<ic woysk sp rzym ie­
rzo n ych ,  tak  często  odw iedzający  osadzone p r z e z  
F r a n c u z ó w  t w i e r d z e , wychwolaią obchodzeni® 
się  ta m eczn ych  O ff ic e ró w  F r a n c u z h i c h , z  k tó ­
rym i teraz  b a rd zo  d o b rz e  się znoszą. O kazuią 
Oni te ra z  wielk ie  przyw iązan ie  do K róla  i  r o ­
dziny B o  u r  b o  n ó w .  B a c h  ten, w id oczn y  b ył  
b a r d z o  niedawnym  c z a s e m , gdy  ob chodzon o 
p o św ięcen ie  c h o rą g w i  w  S t r  as  s b u r  g u  i pod­
czas  w o j s k o w e j  u r o c z y s t o ś c i , która  p o tem  na­
stąpiła.

W  stanowiskach p r a w e g o  skrzydła stoiącyeh 
s a  za ło d ze  w oysk  sp rzym ierzon ych  panuie cią­
gle  n a jw ię k s z a  spokóyność. D u n c a y k o . w i e  
r o z ło że n i  są w  okolicy D o u a i ,  S ^ asi  na r ó w ­
n in a ch  w L i l l e ,  H a n n o w e r a n i e  nad b r z e ­
gam i S  z  e  1 d y pod  C o n d e ; Angielska iaada 
w K a s s e l u  i w  F ra n c a z h ie y  F  1 a n d r y i ,  p ie ­
ch ota  w C a m b r e s i *  i w F ra n cu zk im  I l e n e -  

a u ,  I l o s s y a n i e  stoia od  M a a b e  g a  aż  do 
o n d r e c i e s ;  a  ic h  r e g a la m i  K o z a c y  po 

w sia ch  ok o ło  Y a l e n c i e n n e s .  T e  w oyska 
utrzym ują nayściśleyszą karność i b ard zo  są ko- 
jehane o d  k re io w ych  m isszkańców . G łó w n a  
stanowisko i l iczna osada A n gie lska  w C a m- 
b r a y  w ie lc e  ożywiaią i zb ogacaią  to  miasto. 
S i a ż e  W e l l i n g t o n  sp od ziew an y iest co 
ch w ila  z  A n g l i i  do C a a Ł r a i  le c z  krótko 
tam z a b a w i ,  i uda się do P a r y ż a  a z tamtąd 
do  P ru sk ieg o  g łó w n e g o  stanowiska w  S o d  ą n i e 
i  do A u s try a ck ie g o  w  K o  l m a r  z e .  P o  skoń­
czon ym  popisie woyska' środ k o w eg o  i lew eg o  
skrzydła  sto iacego na z a ł o d z e , uda się Xiąże 
W e l l i n g t o n  do  B r u s e l i i -

Z jed n oczoae Niderlandy.

W e d ł u g  w iadom ości z B r u x e l i i  z  d. 1 2. 
S ierp n ia  p o w ró c i ła  N. K r ó lo w a  K ied e rl?o d zka  
i  Królewną. Maryą z  B e r l i n  do zamku L  o o.

R o zm a ic i  F ra n cu z i  obięci rozporządzen iem  
K ró lcw sk iem  z d. 24. L ip c a  , a m iędzy innymi 
Jen era ł  L a m . a r g u e ,  były D y r e k te r  drukarni 
P o m m e r e u i l ,  i w ierszopis  A r n a  u I t  strze­
żonymi są te r a z ,  każdy p r z e z  ied n ego  ieżd zca

Są da M arszałkow skiego (M arechsuaee) w  swoich 
pom ieszkaniach w  B r u x e i i i .  T w i e r d z ą ,  ŻO 
będą musieli wynięśc się z Królestwa.

YVedłńg doniesień z  B  r  u x e  l i  i przyby ł  
tam X is ź e  W e l l i n g t o n  d. i 5 . S ierpnia i odje­
ch ał  nazoiutrz rano do C h t r l e r o i  dla oglą­
dania tam ecznych  robo t około  tw ierdzy. S p o ­
dziew an o się źc  L o r d  W e l l i n g t o n  bodzie 
przed  odiazdera swoim do C a  rab r a i  leszcze 
raz  w  B r u x e l i i .  W  P a r y ż a  oczekiw an o 
go na dzień 2 iszy .

N i e m c y .

S łyc h a ć  , ż e  K ró lew sk a  - W ir te m b e r g s k i  
P o s e ł  B a r o n  L i n  d e n ,  który niedawno p o w ró ­
c i ł  z  S t u 11 g a r  d u da F r a n k f u r t u ,  ma 
p e łn o m o cn ictw o  z e  strony .D w o r a  sw oiego, c e ­
lem  zło żen ia  w  im ienia  Państwa tego a k t u  
p r z y s t ą p i e n i a  do N i e m i e c k i e g o  zwi.ązba 
p rzed  za cz ę c ie m  posiedzeń. W  duchu, który 
ożyw ia  w szystk ie  N iem ieckie  R ządy dla interes- 
sów  z w i ą z k u , i k tóry  okazuią one w  rozm ai­
tych  s p o s o b a c h , rów n io  iak w  b e z w a ­
ru n k o w e/  w e w n ę tr z n e /  kon ieczn ośc i  r z e c z y  j 
w idzą  d o b rz e  myślący i światli m ężo w ie  nay- 
pew nisyszą  r ę k o / m ię , że  skutki  . ob rad  będą 
tem d o jr z a ls z e  i tern t r w a le j  d obro czyn n ieysze ,  
im  d łu źey  p r z e z  przyp ad ko w o  okoliczności  były  
p r z e w le c z o n e .

W e d ł u g  g a ze ty  B r  e m s k i e j  z  d. 16. 
S ierpnia  p rz e ie z d z a ło  n iedaw no kilkunastu E - 
ł e k t o r s k o  H e s s k i c b  O ff ic e r ó w  p rzea  
B r e m  d e  Z i e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e ­
r y k i  p ó ł n o c n e  y  g d z ie  zamyślała przyiąć 
w oyskow ą służbę. Maią oni n a d z ie ie , że  sława, 
którą sobie  H e s s y  dawniey w  tym krain  zie- 
d n a l i , spraw i pomyślny skutek ich życzeń. — ■ 
P ew ien - P r u s k i  O ff ic e r  puścił  się nie da­
w n o do  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y  dla b ro ­
nienia sprawy N iep o dle g łych . B r a t  ie g e  udał 
sio do D w o r u  H a y t y c k i e g o .

R o 3 8 y  a.

U r z ą d z e n i a  c h ł o p ó w  E s t o ń s k i c h .
(Ciqg dalszy.)

Chłop E stoński m oże  p rzyym o w ać  służby 
u  ko go  m a się podoba w  o b w o d zie  g m in y ,  tf 
k tó r e y  iest zapisany, i pow inien  dopełniać  przy* 
iętych umową o b o w i ą z k ó w ; m oże też przyiąć 
służbę i za  obw odem  sw ey  g m i n y , ale wted/ 
po w inien  m ieć świadectw® paraliia ln ego M  8' 
k i e r a .  S ło w n a  um ow a p o w inn a bydź u c zf"  
n iona p r z y  d w óch  św ia dk a ch : w  um ow ie ob»5'  
tem  bydż m a :  1) na iaki czas przyym a ie  siu*'



h ę :  2) iałsą ma w ziąć  z a p ła t ę ;  ieaeli umawia* 
iący się nic z iedney są gminy , imiona ich za­
pisane bydź powinny do księgi tey parafii , W 
k t ó r e j  żyie przyymuiący sługę. Na żądanie na 
rok  um ów ion ego s łużącego , Pan powinien mu 
wydać pisrao ż w yrażen iem  w arun ków  służby i 
p łacy  umówioney. Jeżeli  po r o k u ,  nic sobie 
strony p rzec iw n e g o  um owie m e ośw ia d czą ,  u- 
mowa b ie rze  się za ważną na roli i e s z c z e : 0- 
św iadczenie  p r z e c iw n e  maią sobie strony uczy­
nić trzem a miesiącami p rzed  upłyn ięciem  ter­
minu. S łu g a  nie m oże odeyść- od gospodarza  
J,rzed te r m in e m , ehybaby go spo darz  na to się 
z g a d z a ł ; ale i W tem zda rzen iu  powinno bydż 
za wiedzą są d u .’ S łu g ę  n ie p o s łu s zn e g o ,  l e c i ­
w ie  i nieutnieiętnie ro b ią ceg o  , ź le  spraw ujące­
go się , umyślnie szkodę r o b i ą c e g o , ma praw o 
oddalić p rzed  term inem  , i zatrzym ać p ła cę  przy-  
padaiacą za resztę  czasu do te rm in u , a w  po­
trzeb ie  m c ż e  oddać do policyi dla odesłania do 
g m in y , w  Htórey iest zapisany, ieżeliby  zaś g o ­
spodarz b e z  s łu szn e j  p r zy czy n y  od p ra w ił  s ługę 
p rzed  term inem  , p o w inien  m u oddać zasłużoną 
p ł a e ę , i nadto za  p ó łrokn  ie szc ze  z a p ł a c i ć , 
dadź od zież  i ż y w n o ść ,  albo pieniędzm i za p ła ­
cić. G osp od a rz  m oże u karać  s łu żą ce go  od m e y  
do i 5 tu pałek  , a służącą o d  j e y  do 3otu ró- 
z e g t  n iepopraw iaiących się po dw ukrotnem  u- 
knraniu w  iednym  k w a r t a le , odsyła do poticyi; 
ale za  nadużycie  te go  p r a w a , odpow iada p r z e d  
sądem sam , ieże liby  iego p e łn om o cn ik  nie był  
w  stanie n agrodzie  n iew inne c ierp ien ie  służą­
c ego  , i  nadto sąd skeeuie gospodarza  na z a ­
p ła cen ie  w iny od i g o  do 5 ociu  rubli;  W m iarę 
p o w tarza n y ch  nadużyć wina też rośnie. Następ­
cy z m a rłe g o  m ogą p o n o w ić  um owę z e  sługa­
mi a ieże liby  ich  odpraw iali  p r z e d  term inem , 
maią oddać p ła cę  za  czas w y s łu ż o n y ,  i nadto 
ie szc ze  p ła cę  miesięczną. S łu ż e b n ic e  mogą nie- 
“ osłuźyć r o k u ,  ieże lib y  szły  za mąż.

U m ow a na d zierżaw ę ziem i ma b y d i  słow - 
*>• lub na p iś m ie ; słowna ma się za w ie rać  w 
tb l ic z u  są d u ,  p rzy  tr z e c h  ś w ia d k a c h ;  słowną 
f |d  zapisuie do proto bułu  ; zaw arta  na piśmie 
P°daie się do sądu ; ob ie  Wtedy tylko staią się 
' Va* n e m i} kiedy są p r z e z  sąd p o tw ie r d z o n e ;  
E? Wypełnienie u m ów  n ie p otw ie rd zo n ych  sad 
nie m oże p rzy ym cw a ć  skargi. Sąd nie m ożo 
P otw ierdzić  u m o w y , ieżeli  nie są wym ienione 
osoby za w ie ra ia c e ,  i lość i stan z ie m i ,  terminy, 
° b o w ią a k i , i ew ikcyia . D z ie r ż a w c a  n ie  m oże 
?d siebie w yp u szcza ć  z iem i w  d z ierżaw ę kom u 
lD®cnm, ehybab y  w yraźny ten b ył  w arunek w  
tHnowie. P o licy ia  daie p o m o c w łaścic ie lo w i zie-  
"si p r z e c iw  d z ierża w cy  stosowna do w a ru n kó w  
fcnłowy. S tron y  9cią miesiącami p r ze d  term i­

n em  małą siebie zapew n ić  o przedłużen iu  um o­
w y ,  łub zerw aniu. Ś m ie rć  d z ie rż a w c y  zryw a  
umowę , ehybaby w yraźny b y ł  warunek , że  p rze ­
chodzi na następców. 'W ła ś c ic ie l  ma praw a 
nie puścić zę  s.wey ziem i d z ie rżaw c y  p ó ły ,  do­
póki nie spełni w szystk ich  przy iętyeh  w arun ­
k ó w ,  O niedatrzyrauiący ich i niedaiący  za so­
bą p o r ę k i , t ra c i  imię g o sp o d a r ze ,  i  p r z e c h o ­
dzi do klassy p a rob ków . W ła ś c ic ie l  ziem i u- 
w a ża  się za  p ie rw sze g o  fcredytora w zględem  
dzierżaw cy  ziemi.

(  Dalszy ciąg nastąpi. )

W y p i s  z  n a y n o w s z e g o  d z i e ł a  P .  P r a d t :  
Pam iętne dziele rew olucji H iszpańskiej, 

(Z  dzienników Francuskich.)
( Ciąg da lszy  i B oko ń czen ie. )

D o w ie d z ia w szy  się B  o a  a p a r  t e , że  k rw a ­
wa ta ofiara i u i  iest w  ieg o  m ocy,»  n ie  um iał 
zataić radości  sw o ie y ,  o kazał  ią w z r ą c z  Magna­
tom H iszp ań skim , k tó ryc h  K ró le w ic  w ysłał na 
p r z e c iw  n ie go  z  p o w itan ie m ; a co większa, 
ob iaw ił  im n a w e t  n ie g o d z iw e  zam iary swoie. 
N  e po p rzesta ł  on i na tem, że  m ło d eg o  M onar­
chę , k tó r e g o  odporu sz la ch e tn e g o  ob aw ia ł  s ię ,  
z ło w ił  do sieci swoiey, dom agał się ie szc ze  i z y ­
skał uw oln ienie  X iążęcia  sp o k o iu ,  p o tr z e b n e g o  
de  układów  sw oich  narzędzia. Jakoż, ten p r z y ­
b y ł  do B  a y,o n n  y  dnia 26. K w ietn ia  kilkom a 
dniami p ie rw ey  od K róla  K a r o l e m  IV . i K r ó -  
lew ey .  —

W ia d o m o ść  o  p r zy b y c ia  ro d zin y  K ró le w -  
skiey śc iągnęła  w szystk ich  z  c a łey  o k o l ic y ;  
pragn io n o  w id zieć  zn o w u  w e F r a n c y  i ,  X ią- 
ż&t a  D o m u  B o u r b o n ó w ;  część  owocz.es- 
n yc h  pokoleń, i wsayscy prawie, c o  N a p o l e o ­
n a  o ta c z a l i ,  nie w idzieli  ie s z c z e  X iążęcia  z  
t e g o  D om u. N iez l iczo n e  m nostwo o to czy ło  
p o w ó z  K ró la  w ysiadającego p rzed  zam kiem  
M a  r a c .  K r ó l  chorym  b j l  na nogi,  i u trzym y­
w ał się tylko z  trudnością. W ita n y  od N a p o ­
l e o n a  u d r z w ic z e k  p o w o z u ,  nie okazał  p o  so­
bie  naymnieyszegtP po m iesza n ia ,  i  w łaśnie iałl 
gdyby d e g o d z ić  c h c ia ł  życzeniom  z  utęskn ie­
niem  c ze k a ją ce g o  l u d u , zatrzym ał się n ieco  
przydłuźey  na w c h o d zie  do zam ku w  ow ey  p o­
stawie i z ową p o w a g ? , k tó ra  się tylko z przy-  
wyknienia  do panowania  nabywa.,

W id z ia n o  m ę ż a , c zu lą c eg o  się w szęd z ie  
K rólem , W i t a ł  F r a n c u z ó w  tak iak z w y k ła  r o ­
dzina iego. W y n io s ła  postać iego i rysy tw a ­
rzy  w yrażające samą d o b r o ć ,  sprawiały za ­
chw ycające  w r a ż e n ie ;  c e r a ,  długość w ło ­
s ó w ,  ch ara kter  j k tóry  się w  zarysach tw a rzy
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Jego. m a lo w a ł ,, z g o ła  cała  fizyagnornia ieg o , 
przyp om in ała  zu p e łn ie  świetne pokolenie  z ,któ­
r e g o  pochodzi. Rażdy p o d r ó ż n y ,  któryb y  go 
w  pośr'ód Hiszpanii tylko b ył  u y r z a ł ,  b y łb y  go  
u s n ą ł  B o u rb o n e m  i  F ra n cu z e m . ‘K ró lo w a  zaś, 
zu p e łn ie  włoską miała p o w ie r z c h o w n o ś ć ; w szy­
scy, k tó r z y  się tylko z  tą Panią  bawili, p rzyzn a­
w ali  iey icdnom yślnie żyw eg o  y p rzy iem n ego  i- 
p rzen ika ia ce go  ducha.. K r ó le w ic  Asturyys&i o k a ­
z y w a ł  lab o  w  pomnieyszóy w ie lk o śc i ,  w zrost  
oyca  sw oiego  i rysy matki swoiey. D o n  C a r -  
l  o s Infant Hiszpański zd aw ał się bydź. słabo wi­
t e j  natury. Infant D  o n F  r a  n . c i s  c o ob ie­
c y w a ł  po sobie p ię kn eg o  w  czasie  młodzieńca. 
L u d w i k ,  młody K ró l  H.etrury.yaki łąc z y ł  z. 
żyw ością  m łodości  sw o ie y ,  uayprzyieranieyszy 
skład tw a rzy  i n a jg o d n ie js z e  miłości postępki 5 
w ie lb iono ieg o  rozum  , i p r zytacza n o  nie które, 
p e łn e  d o w c ip u  od p ow ied zi  i e g o ,  daięce do po- 

. z n a n ia ,  iak się' z n a l  na do sto jn o śc i  swoiey..  
S k o ro  się Infant D o n  A n t o n i o ,  p o k a za ł, ,  są­
dzon o z postawy ie g o  i c a ł e j  p o w ie rz c h o w n o ­
śc i  że  u jr z a n o  F r a n k  l i n  a.

Z b liża ło  się ro zw ik ła n ie  tego. Dram atu. 
N a p o l e o n  nie  nadarem n ie  sp ro w a d z i ł  tam 
X iożęe ia  pokpiu c h c i a ł  on wszystkiesni siłami 
do te go  d o p r o w a d z ić ,  ażeby mu. Jeden lub 
D r u g i  odstąpił  Hiszpanią ; o K rólew ica  Astur 
r j j s k i e g o  r o z b i ły  się układy ie g o  ; rada była 
n ie w zru szo n ą  w p rzed sięw zięciu ,  s w o ie m ,, udał 
się  ón p rzeto  do K róla  K a r o l a  IV . w  nadziei 
osiggnienia n ie zaw o dn eg o  skutku przed się w zię­
c ia  s w o ie g o ,  skoro u iy ie  w p ływ u  Xiążęcia  po -  
Łoiu..

„ P u b l ic z n o ś ć ,  m ów i P .  P r a d t ,  p r zy zw y ­
c z a j o n a  zdaw n a w id z ieć  N a p o l e o n a  samego 
zap ełn ia ją ce go  całą w idow nią  , ć m iąceg o  wszy­
stkie p o b o cz n e  osoby  ,. w z ię ła  go  i w  tym g o ­
d n y m  ubolewania, -wypadku za iedyny p r z e d ­
m iot nienawiści ; X iąże  p o ko iu  usze dł  p u b l icz ­
n e j  n ie c h ę c i ,  ukryty  cieniem  rzu ca n ym  od N a ­
p o l e o n a  na w szystko  co  g o  o ta c z a ło ;  p u ­
b lic zn o ść  b yła  tak m ało obeznana z  tern co się 
działo  w e  d w o rze ' H iszp ań sk im , Jako i  z  tem, 
r o z d w o je n ie m , k tó r e g o  w  rod zin ie  K r ó le w s k ie j  
spraweą b y ł  X iążę  pokoiu . Spraw iedliw pść  wy- 

■ m aga  j e d n a k , ażeby- z  n ie zm iern eg o  c iężaru  
n ie ch ę c i  i  n ie n a w iś c i , k tó r e  E u ro p a  z  peuwodu 
Hiszpańskich, okoliczności  na g ło w ę  N a p o l e b -  
n z w a l i ł a , p r z y n a jm n ie j  część  iedna spadła 
n a isto tn ego  sp raw cę  te g o  sm utnego wypadku,, 
to  ies ł  na X ięc ia  pokoiu. Jakoż w  samey rze-, 
Czy,, czyliż- m o że  b y dź  obrzydliwsza. ro la ,,  nad 
t ę , którą  b ie r z e  n a  siebie c z ło w i e k ,  w d z ie ra ­
ją c y  się do p a łacu  za po m ocą  nayniegodnieyszey 
nam iętności,  w yrab ia jący  sob ie  tam w p ły w  nay«
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szk o d liw szy , odstręczaioey  serca  poddanych 
od ich P a n u ją c y c h  , uzbraiaiący  oyca p r z e c iw ­
ko synowi , wtrącający d o b ro czyń c ó w  swoich z 
Sedesy. p r z c ja ś c i  do drugiey  ,. aż n akon iec  do 
w yguania  i do n ie w o l i ;. oddający O y czy zn ę  na 
łup  n icprzyiacielow i,,  a p r z e c ie ż  w samym n a j ­
większym  w ybuchu p o ż a r u ,  k tóry  potężne o- 
c.hłonął K ró lew stw o i tylko strumieniami k rw i 
ugaszonym bydź m o ż e , sam. siebie ratujący.

Jakążkolwiek sprawiedliwie D o n  E m an uel 
G o d o y  p o p a d ł  n ie n a w iśc i ,  wszystkich N aro ­
dów  , nigdy p r z e c ie ż  nie zdoła n ie ch ę ć  , fetórą 
Wzbudziły postępki i e g o ,  ani osłabić ani w y ­
ró w n a ć , o b u rz e n iu , z  iakim E u r o p a  po w zię ła  
wiadom ość o p o d w ó jn ym  zam ach u  JB o n a  p a r ­
t e g o . .

W  k ro tce  w ię c  pow iędło  się p rzy w ła szc zy -  
c ielowi. K a r e ł  IV . p rze la ł  na niego w sze l­
k ie  praw a do , korony H is z p a ń s k ie j ;  K ró lew ic  
A s t u r y y s k i , k tó ry  lubo się w z b ra n ia ł  m ocno, 
le c z  na ostatek ie d n a k ż e , przym uszony b ył  u- 
Czynić, w ybór m iędzy z r z e c z e n i e m  s i ę  i 
ś m i e r  c i ą , w y rz e k ł  się tron u oyców  swoich.

Traktat, d. 16; Maia został podpisany ; r ę ­
dzina K rólew ska  w yiechała  na m ieysee p r z e ­
zn aczen ia  s w o ie g o ;  J ó z e f  B o n a p a r t e  został: 
od brata sw oiego mianowany W ła d c ą  H i s z ­
p a n i i ;  Zgrom adzen i, w- H i s z p a n i i  D e p u to ­
wani odebrali  ro zk az  pow inszow ania  mu w stą ­
pienia  na t r o n ; uznali n o w eg o  Parruiącego 
Junta  ogłoszoną zestaie  ,.M agn aci naginaią się—  
ale. L u d  stoi n ie w zru szo n y . . . . . . .

B o n a p a r t e  sądził o N arodzie  H iszp ań ­
skim w miarę R ządu  iego.. N ie d o lę ża o ść  R z ą ­
du z a r ę c z a ły  m u,, iak: m a w ia ł ,  poddan ie  się 
Narodu. W ystafy iał  ón sobie Hiszpanią, p o d łu g  
uro ien ia  sw oiego ,. i przypisow a! kraiow i temu, 
k tó r y  tylko na m appie d o  E u r o p y  n a le ż y ,  
E u ro p eysk ie  o b r z ę d y  i pbyczaie. N a p o l e o n  
w  iednym że r z ę d z ie  stawiał w szystkich  ludzi i 
Y/szystkie N arody;,  p r ze zn a c ze n ie m  b yło  ieg o  
dośw iadczyć  , iak m ało w szyscy  są sobie p o d o ­
bnymi. W y sta w m y  sobie L u d  n ie o św iec o n y  W 
p r a w d z ie , ,  l e c z  re lig ii  ca łk iem  oddany u m ia r­
k o w an y  na ło n ie  dostatku , a p r z y  o sz c z ę d n o ­
ści swoiey. tyle maiący dumy iak inn e n arody 
p r z y  sw oich  z b y t k a c h , k tó ry  swoiey z iem i ni­
gdy n ieopuścił  i obcym  zo staw a ł  dla są siedz­
k ich  N a r o d ó w ,  w łaśnie  iak gdyb y  kru sze c,  
każdem u opieraiący  się zm ieszaniu ;. w a leczn y, 
lec*  w i ę c e j  z  odw aźney  zacię to śc i  niżeli z  z a ­
c i ę t e j  odw agi , osiadły w  k r a i u ,  g d z ie  od 
2000 lat  d o św ia d cza ł ,  i  o d p ie ra ł  w szystkie  n ie­
przy jacie lskie  napady —  a poznam y ł a t w o ,  
c h c ie ć  go  zd o b y ć  g w a łtem  Inb p o d s t ę p e m , »egt 
to  j e d n o , co  r z u c ić  się m iędzy  massę nieprze-*
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błaganych aieprzyi^ cioł  < i niepokonanych tr u ­
dności; tak się więc miała r z e c z  w  istocie 
•woie.y z N arodem  Hiszpańskim.

H i s z p a n i a  nsleży  do A f r y k i ;  T e m p e ­
rament , o b y cz a ie ,  iezyk , sposób życia i w c ie ­
la n ia  , wszystko to deieie  się po Afrykansku 
^ H i s z p a n i i .  O b odw a te Narody były za 
Dadto d ługo z  sobą pom ieszane —  iako to : 
K a r t a g i n  c z y  k o w i e  z  A f r y k i  żyli 
P a o i i ,  W a n d a l e  z H i s z p a - n i i  żyli w A- 

r̂ y c e ,  M a u r  o w i e  żyli p r z e z  siedrn w ieków  
*  Hiss panu ■ iakżeby się tedy p r z e z  tak dłu- 
8«e współzańiieBzkanie, p r z e z  to wsaiem ne pra- 
' f-’e w iedno z lanie  się N arodów  i obrządków, 
®le miały w zajem nie  praw ie  w iedno stopić się 
Pokolenia i ob ycza ie  oh udw o ch  k ra io w ?  ^Gdy- 
V  Hiszpan b ył  M a h om cu ń czykiero  , byłb y  do- 
®konałyiti A fr y k a n in e m , R elig ia  iedoa utrzyroa- 
a go E u r  o p i e .  H iszp an , rów n ym  trawiony 

°§niem , rów n ie  szukaiacy sa m o tn o śc i ,  rów n ie  
*ak umiarkowany i oddany myślom i milczeniu, 
townie dziki i szlaehetny w  iedn ym że czasie ; 
fownip gościnny i nieubłagany ; gnuśny, i n ie­
zmordowany skoro się iuż raz  postaw ił w ru- 
°bu , przypomina nam swoie.mi sp rzeezno śeis-  
1511 Araba na puszczy  , k tóry  na m orzach  pia­
r ż y s t y c h  od słońca spalony,' pędzi  rzem iosło  
r o z b ó jn icz e  , gdy tym czasem  wykonywa
Rói n n o ó ó  * i  i •  t      ̂̂  ; jscinnesc i łączy  w  sobie ostateczności

b
udz-

kości i barbarzyństwa. P odobieństw o to staie 
«»? dnskonałem , g d y  o b u d w ó c h  tych  N arodów  
Porównywamy sposób prow adzenia  wcyny. Za- 
®bodą«e kraie zasadsaią sławę oręża  na dokła- 

nćrri w ykonyw aniu  „ z w r o t ó w  , na n ie pcruszal- 
kośoi s ze re g ó w  , i n ie w zi  uszonem trzymaniu 
H  p rzec iw k o  nieprzyjacie low i. Ż o łn ie r z  sa- 
f hodnich k ra ió w  pow inien  to ty lko s n ą c ,  aby 
SI? parł na przód  , i iuż n atenczas gdy idzie 

chorami ew w yrzeka  się w szelk iego  cofania 
uazad. Ż o łn ie rz  kraiu w sch od n iego  A f  r y k i 

H i s z p a n i i  nie poddał się nigdy temu pe- 
U^dknwi. nie zna on żadnych s z e r e g ó w ,  wszę- 

k»e p r ze b ie g a  szybkim p o lo te m , i  to nazyw a 
picm; nteprzyiaciela  n atenczas  tylko zw ycię ża  

kiedy g 0 gnlszczy  ; ucieka p rzed  nim , ohy go 
*wabić luli p r z e c iw  n iem u z a b e sp iee zyć  się. 

’ e tak iak na za ch o d zie  ro zstrzyga  się zwy- 
t;*t,Wo w dniu i na m ieyscu w yzn a czon ćm . 
. zam iar op u szczen ia  w  w ie c z ó r  poboio-  
'*“ 3 , skoro n azaiutrz  zn ow u na niem ieslcś-  

J -  O w e -  w }o b ra ?e n ;a s ła w y ,  k tóre  na Za- 
 ̂ ,°dzie sa d u sz ę  woy uy ,  zastępui^ na wscho- 

i na południu w yobrażenia  zu p e łn eg o  zn i-  
'*°nia  n ieprzyjacie la  iako ied»nv cel i przed-' 

8 l0* Woynv. B vle  tylko w ystrzał  trafił  , —  
łh  zaś w ystrze lon S  w  u c ie c z c e  lub w n ac ie­

raniu, oto się b y n a jm n ie j  nie troszczę .  Hisspa® 
zatem  iest Perthaninem  E u ro p e jsk im . D odaj*  
my te raz  de  tego  • w łaściw e iego przym ioty, 
zupełna b ezw zglę dn o ść  na każdą sprawę . czyli to  
P ań stw a czyli  prywatna , od którey  między P ań ­
stwami polerownieyssrini zaleayć z w y k ło  m n ie j  
więcf-y u koń czenie  w o y n y ; —  nie uszło p r z e c ie ż  
niezyiey  u w a g i ,  iż N a p o l e o n  z a c z e p in ą ć  
H i s z p a n i e  zaczą ł  od t e g o ,  że  to ■wszystko 
p o m in ął,  i u w a ż a ł ,  iakby tego nie b y ło ,  co  
p r z e c ie ż  należało do w e w n ę tr z n e j  istoty n o ­
w ych  p rze c iw n ik ó w  iego.

B o n a p a r t e  k tóry  (iak narotenia P .  P  r  a d t 
w  innem dziele swoiem) n a d z w y c z a jn ie  w t e r  
m ierze  b y ł  ńięobeznanym  , s ą d z i ł , że  m nostw o 
m n ich ów  osłabia ob ro nę kraiową , i p r z e c iw n i­
k ó w  tych, po d czas  wrtargnienia uo H i s z p a n i i  
za  nic m i a ł ; le c z  omylił-  się bardzo. D u ch o  ­
wieństw o Hiszpańskie nie saniemi tylko m odli­
twami w o iu ie ,  dzięie wskszuią  naiu ie z a w s z e ,  
i i  ko uczestnika woien w e w n ę tr z n y c h ;  skoro  
tylko kto w k ro c z y  na z iem ie H iszpań ską, zn3- 
c h e d z i  w  każdym n ieprzyjacie la  , naród zbiera- 
się w m ssse, a każdy w szczeg óln ości  p r z y c z y ­
nia się z swoiey strony do ob rony  p o w szech -  
nćy. Nie zaw sze  pokazuią się D u c h o w n i  H i ­
szpańscy na polu .wojny itk o  mnichy i księża ; 
le c z  iako uczestn icy  "pow szechnego o d p eru  i  
poruszeń massy pospólstw a; przyczyn ą  pan ow a­
nia D u ch ow ień stw a  w H i s z p a n i i ,  iest-. ich 
p a tr jo tyzra  i religiia. Jeżeli  Hiszpan, pow aża 
kapłana, iako d u ch o w n e go  p r ze ło żo n e g o  swoiego, 
musi go  w  -po w szech cem  przyw iązaniu  do O y-
czyzn y  K o c h a ć ,  i.aKo- r ó w n e g o  sobie. W id z i  ó b  

D u c h o w n e g o  w plątanego w e wszystkie spraw y 
swoie. Jeżeli  to penow'anie D u ch ow ień stw a  
w zb u d za  d ziw  iakowy, n iepochodai to z a p ew n e 
z  n atu r- ln cg o  przyw iązania  do ludzi k tórzy  u- 
żywsią Wspólnie da r ów ied n ego ż  K r a i u , a s  
drugiey strony nie uchyl&ię się od żadnych c ię ­
żarów . Nie ina nic praw n ieysze go  , nad takie  
panowanie, a 5/urhowieństwo b ędzie  m ieć z a w ­
sze w H i s z p a n i  i p ie r w s z e ń s t w o ,  dokąd tylko 
okazyw ać  będzie  n a jw y ż s z y  patryotyzm . N a- 
p o 1 e o n omylił się n a d z w y c z a jn ie ,  gdy sądził, 
że  eioostw o m n ich ów  ułatw i mu poddanie się 
H i s z p a n i i ;  owszena w tem zasadzała się 
przeszkodo  , a tak trzym ał ón przeszk o d ę  za 
środek  pom ocny.

W oyn a  H iszpańska n iespraw iedliw a w isto­
cie , błędna w  zasadzie  , szkaradna w b e z c z e l ­
ności p rzed się w zię ć  nie m ogła mieć pomyślne­
go skutku dla p rz y właściciela. Jeżeli  podstępne 
Czynności w B a y o r i n i e  Naród zraziły^ m u­
siało o b u r z t ć  go zu ch w alstw o w  n arzu ca n iu  
M o n arch y  onemu. O d  icdnpgo końca kraiu a ż
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fió d ro gieg o  p e w sfa ł  Naród Hiszpański w  mas- 
sie ; śm ierć zdawała  mu się zn ośn ie jsza  nad iarz- 
m o o b c e g o  , a wszystko co b j ło  w  r ę k u  iego 
stało się orężem  na odparcie  wtargnienia. W o j ­
ska F r a n c u z k ie  pod wodzą n a j le p s z yc h  J en e­
r a łó w  w yg ry w a ły  potyczki , za jm o w a ły  miasta , 
zabiia ły  l u d z i ; le c z  nie zd o ła ły  uiarzm ić  ani 
lu d zi  ani ducha ; samo z w y cię z tw o  osłabiało ich  
ź r ó d ła  posiłkow e. H iszp an ie ,  tak p o w ied ziaw ­
s z y ,  sami sobie zostaw ieni , d o ryw czo  tw orzy li  
dla siebie w o d z ó w  i weysba ta m , g d zie  się 
u ie  sp od ziew an e ani siły z b r o y c e y ,  ani ziedno- 
c z e n i a ; p rześ la d o w a n i,  u c is n ie n i , a p r z e c ie ż  
g r o ź n i  b e z  p r z e s t a n k u , po k a ż d e j  stracie liez- 
ń i t j ś i , strasznieyśi po k a ż d e j  k l ę s c e , m ocni 
słusznością s p ra w y ,  dla k tórey  wszystko pośw ię­
cać  przedsięw zię li  ,  H is z p a n ie , zw yciężyli  na 
ko n ie c  swoieb n iep rzyja ció ł  , a stoiąc na g r u ­
za ch , utrzym ali n a r e szc ie  n iepod leg łość  oyczyz-  
ny swoiey. W y n io s ły  ten o d p or  za n u rzy ł  ich 
w  m orze  u c iskó w ;  H iszpania  została spustoszo­
n a ,  ale została  wolna i  niepodległa.

D zie ie  świata, m ów i P . P r a d t ,  po ró w n a n e  
■ b y d i  mogą z b a y k a m i; maią one swoią wartość je ­
dynie  dla tego, Ze ieh celan  iest nauka m oralności,  
b e z  niey , proźna b yłaby praca pisania onych, 
O pisu jąc  katastrofę P o l s k i ,  ową to p r z e p e -  
w ied n ią  tylu n ie szc zęść  ; w yszczególn iliśm y d łu­
g ie  pasmo omamień , k tó re  podobnież podsyca­
n e  długim  rzęd em  p o d c b le b s t w , tw orzy ło  
o s n o w y  ow ych  dzie iow  , go dnych  politowania ; 
o k azaliśm y, iak mamił despota n ie w o ln ik a ,  iah 
& swoiey strony n iewolnik  d u rzy ł  despotę, i iak 
się o b adw a w  wzaiem ną przep aść  pogrążyli. 
Chcie liśm y o k a z a ć , iak bywaj, siła uśpioną , 
z w y c ię z tw o  zaśl.epionćm po dchleb stw o zaw sly- 
d z o n e m , i  w łasne widzimisię ukaranetn, iak 
n ie ro z w a ż n e  p rzed sięw zięcia  niszczą ogromną 
potęgę, iak po m szczo n em i bywaią Narody upad­
kiem  pustoszycięla  za wszystkie ucierpiane k ie­
s k i ,  i iak iedoa  droga za p row adziła  Karola 
XII. do B e n d e r u ,  a N a p o l e o n a  na wyspę 
S. H e l e n y .  Chcieliśmy oraz wystawić w  ca- 
łem  stanie zu pełn ości  swoiey z g u b n e  skutki 
p o l u b i e n i a  ( f a w o r u ) ,  o w e g o  to  zr z e c z o n ia  
się p r z e z  k tó r e  M onarcha  w yrze ka  się p o t ę g i , 
swoiey w ła d zy  myślenia , a nawet i  ludów  
swoich na r z e c z  c z ło w ie k a ,  który iuż z same­
g o  p o ło żen ie  swoieg® musi bydż zaw sze  ich 
n ieprzyjacie lem . N ad e^szystko  zaś chcieliśm y 
u d o w o d n ić ,  które to n ie u ch ro n n e  skutki pocią­
ga  za sobą b rak  stałych ustaw w  krftiu , gdzie  
M o n a rch a  sam tyiko m a wszystko rozsą dzać ,  
p r z e g lą d a ć ,  uskuteczniać i ro zu m ieć  ; gdzie  z u ­
p e łn ie  sam scb ie  zostaw ion y, n ie  iest bynay- 
raniey za b e z p ie cz n y m  ani w zględem  sieb ie sa­

m e g o ,  ani w zględem  in n y c h ,  aai w zględem  
b łę d ó w  swoich, ani nawet, dla dopełnienia  inia- 
ry  n ie szczęśc ia ,  w zg lę d e m  cn o t  swoich.

Z  te g o  to  przedstaw ienia  usiłowaliśmy nay- 
c e ln ie j  zrobić  ten wniosek; źc  gdyby H i  s z p a r  

n i i a  miała była K o n s t y t u c y ę ,  nie b y ły b y  
znalazły  się za rod y, które się ro zw in ę ły  .w cza* 
sie icy r e w o lu c y i ,  ró w n ie  iak z drugiey stro­
n y ,  gdyby F r a n c y a  miała była K o n s t y t u *  
c y ę ,  n ie -b y łab y  za czepia ła  H i  s z p a n i i. Ita# 
tedy niedostatek iedneyże rze czy ,  zg o to w a ł  nifl' 
szczęśc ie  dla o b u d w o ch  N arodów .

H i s z p a n i i a  i F r a n c y a  zg u b iły  się n a '  
w z a ie m , i  w wzaiem nym  postawiły  się stanie, 
c iąg łey  n ie n aw iśc i,  z  tey iedyney p r z y c z y n y ,  
że  obiedw ie były b e z  Konstytucyi. Królewska 
rodzina  w  H i s z p a n i i  pozbaw iona b yła  tronu, 
i  była w nie b ezp ie cze ń stw ie  utracenia  go a a '  
z a w s z e , po niew aż rządziła  b e z  Konstytucyi' 
N a p o l e o n  upadł na z a w s z e ,  poniew aż zn i'  
s zc zy ł  Konstytucyę kra iu  sw o ie g o ;  zro b iw szy  * 
niey' o r a z  dla siebie .igraszkę , i z a s ło n ę ,  j rzC- 
ciw ho in n y m , iak owi dzicy ludzie, co na prze* 
lniany zu ch w ale  lub b a łw och w a lczo  przedmioty 
6wego w ielb ienia  c zczą  albo z  nich szydzą , u- 
bostwiaią i c h . lub niemi pegardzaią. S z c z ę ­
ście że iuż przem in ął czas o w ych  w ielk ich , 
z a m a c h ó w — -i źe P aństw o po lu b ień có w  iuż tak' 
że  zagin ęło  ; nie z o b a cze m y  iuż w ię c e j  żadne­
g o  X iężęc ia  pokoiu. -—

R o z b ió r  tyeh pam iętnych dzieiow, rozm ai” 
te  p rzyw od zon e w  nich w y c ią g i ,  wskażą czy­
te ln ikom  naszym ważność te g o  d zie ła  i ialent 
autora. W  ciągu  przedstaw iania  o b ra zó w  z»y* 
m uie on c iekaw ość  aż do. n a jw y ż s z e g o  stopnia,- 
czyli  to odkryw aige taiemńe p r zy czzn y  będące 
podstawą w yp ad kó w  ow ey  n ie s z c z ę s n e j  epok1 
n aszego  c z a s u ,  czyli  też w prow adzając  w  obe­
znanie  się z intrygam i G a b in etó w  D w o r s k ic h ,  
ieko też z obrzydłem ! tajem nicami N a p o l e o n *  
m achiaw elskiey  polityki ; iedynie tylko nad teł* 
słusznie ub olew ać w y p a d a ,  że  P . P r a d t  opO" 
w iadaiąc wszystko co w id z ia ł ,  i wyatawuioC, 
na widownię wszystkie n ajzn ak o m itsze  osobf 
w  ow em  okropn em  dram m acie działające, siebi® 
sam ego tak często zostawiał, za kulissami.

W  ow em  to w arzystw ie  ku g la rzy  politye*' 
nych , k tórych  N a p o l e o n  m iał na sw oim  żot' i 
dzie i w  swoiey szkole  doskon alił ,  n iebył  P' 
F r a d t  n igdy iednym  z  m niey zrzęeznieyszychj 
owszem b ył  to mąż , k tórem u rolę  tylko wsk*' 
za ć  po trzeba  b y ło ;  nie. p o trze b o w ał  podpow 1'8'’ 
d a c z a ,  a w  razie  p o trze b y  byłby n aw et potr*' 
u ł  i Ministrowi sw oiem u d oradzić  skutecani^


